ILUS 


ROK III. 


Anglicy chca pokoju 


Wielkie demonstracje antywojenne. — Jak zakrzy- 
czano Montgomery'ego, Churchilla i Edena 


sy 
W ciągu ostatnich dni w związku z 
rozpoczętą przez rząd brytyjski kampa- 
nią werbunkową do wojska, docho: 
w całej Anglii do licznych manifestacji 
na rzecz pokoju. Demonstranci żądają 
zerwania z polityką imperialistyczną Sta 
nów Zjednoczonych i występują przeciw 
ko szerzeniu psychozy wojennej. 
* Szef sztabu brytyjskich wojsk impe- 
rialnych marsz. Montgomery, który 20- 
stał ostatnio mianowany przewodn 
cym rady dowódców wojskowych 
państw unii zachodniej, wygłosił z bal- 
konu rezydencji burmistrza Londynu 
przemówienie, w którym nawoływał do 
wstępowania do szeregów armii I służb 
pomocniczych. Mimo, że płac przed pała 
cem burmistrza był pilnie strzeżony 
przez oddziały. policji konnej I przez li- 
cznych detektywów, doszło w czasie 
przemówienia Montgomery'ego do po- 
tężnej manifestacji, w czasie której 


ŁODŹ, 
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wznoszono okrzyki na rzecz pokoju I 
rozrzu ano ulotki, nawolujące go pro- 
testów przeciwko propagandzie wojen- 
nej i agresywnej polityce Stanów Zjed- 
nsczoónych. 

Również w czasie mowy Edena odby- 
ły się w Londynie wiece protesłacyjne 
i manifestacje antywojenne. Na murach 
roziepiono afisze, występujące przeciw 


Rozsądny program 


Narodowa Rada Pokoju wysłala do ministra spraw zagranicznych Bevina 
telegram, w którym żąda, by: Wielką Brytania przyjęła radzieckie propozycje 
w sprawie międzynarodowej kontroli energii atomowej i by w Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych rozpoczęły się rozmowy w celu zawarcia układu dla utrwa 
lenia pokoju i zapobieżenia groźbie wojny atomowej. 

VW telegramie Narodowa Rada Pokoju domaga się również, by rząd bryty|- 
ski oświadczył gotowość odbycia dyskusji nad sprawą Niemiec, jako całości. 

Narodowa Rada Pokoju jest brytyjską organizacją bezpartyjną, grupującą 


werbunk lo armii. Na jednym z wie- 
ców wystąpił Inwalida ostatniej wojnyj 
Rolson, który s ł 2 braci na Ironcia 
zachodnim i sam był wielokrotnie ranio 
ny. 


W tym samym czasie podczas przemój 


około 40 towarzystw pracujących na rze-z konsolidacji pokoju. 


Nowa kłótnia „familijna” 


Ministrowie. Marshal, Bevin i Schu- 
man spolkali się w poniedziałek po raz 
drugi ną specjalnej konferencji na te- 
ma! nowego bloku, który ma być utwo- 
rzony przez USA i Kanadę z jednej stro- 
ny i pięciu państw Bloku Zachodniego 
— z drugiej. 

Oczekuje się, że minister Marshall 
będzie interweniował w anglo - francu- 
skie nieporozumienie, powstałe z koń: 
cem ub. tygodnia, w związku z miano: 
waniem członków Rady Obronnej Bloku 
Zachodniego. 

Oficjalnie podaje się dowiadomości, 
że Francuzi I Brytyjczycy polemizują ze 
sobą na temat, czy siedziba naczelnego 
dowództwa winna się znajdować w Lon 
dynie, czy Paryżu. Wiadomo jednak, że 
istotą nieporozumienia jest opozycja 
francuskiego sztabu generalnego wobec 
mianowania marszałka Montgomery'ego 
naczelnym dowódcą sił Bloku Zachodnie 
go. ; 
Francuscy generałowie perswadują 


swemu rządowi, by: domagał silę równej 
pozycji i władzy dla swojego przedsta 
wiciela w Radzie Obronnej, generała 
Juln'a, który ma być dowódcą Sił lądo- 
wych, i jako taki, podporządkowany mar 
szałkowi Montgomery'emu. Znamiennymi 
taktem jest, że w kołach dyplomatyczj 
nych bardzo mało uwagi poświęca sięj 
sprawie zaostrzenia tarć między partne 
rami Bloku Zachodniego, natomiast bar] 
dzo dużo się mówi o „niebezpiecznej“ 
sytuacji w Barlinie. Nie ulega wątpliwo? 
ści, że przez wysun problemu Ber- 
lina na czołowe mie agadnień mię 
dzynarodowych, rozkazodawcy amery 
kańscy chcą zatuszować powstającej 
konflikty w rodzinie krajów marshallow- 
skich. 


zerokim kregom opinii 


publicznej 
reżyse- 
rów anglo - amerykańskiej | irancuskiel 
polityki, którzy na sesji ONZ mówią o 
miłości pokoju, a za kulisami prowadz 


ca do woiny dzialalno: 


Przemocwobecoórników 


zamierza zastosować rząd francuski. — Koncentracja wojsk w- Lille 


Sytuacja strajkowa we Francji 
nadal bardzo poważna. Przedstawicie- 
le związków zawodowych na wczoraj- 
szym posiedzeniu z ministrem handlu 
nie doszli do porozumienia. Strajk 
trwa nadal ; obejmuje wszystkie ko- 
palnie. 

Skutki tego dają się już odczuć: 
północy Francji zamknięto 4 elektrow- 
nie, w niektórych miastach został 
wstrzymany dópływ gazu i liczne fa- 
bryki zaprzestały produkcji. 

Wzburzenie wywołała wiadomość, że 
rząd francuski zamierza siłą zdławić 
strajk, Oddziały senegalczyków, stacjo 
nowanę w Niemczech zostały ściągnie- 
te w okolice Lille į połączyły sie z tam 


jest 


na 


tejszymi oddziałami  wojs! Prasa 
dakroska uważa to posunięcie za szcze 
gólnie prowokujące w chwili, gdy rząd 
podjął pertraktacje ze strajkującymi. 

W tej chwili strajkuje 350.000 g 


Robota dla SS-manów 


Jak komunikuje dziennik „Welt am| dzi tu o członków SS i o zbrodniarzy 
Abend“, byli niemieccy į austr'accy | wojennych. Ah 3J n 
jeńcy wojenni, którzy znajdowali się w) Wszyscy ci byli niemieccy i austriac- 

i li BCE ipskii stą-| Y jeńcy wojenni znajdują się obecnie 
IA OEY OEI GE SEREA AWA bozie szkoleniowym w Ghazie. Za- 
pili do służby wojskowej państw arab domili oni swoich krewnych w Au- 
skich i biorą udział w walkach w Pa- w 
iestynie. W większości wypadków cho- 


ków. Tylko nieliczny odłam chrześci- 
jańskich związków zawodowych za- 
rmnierza powrócić do pracy. Prz luje 
się, że kolejarze francuscy przystąpią 
6tce do strajku. 


(Kr) Październik jest mi 
który proklamowany został w n 
kraju jako miesiąc pogłębienia pr 
jaźni polsko-radzieckiej. Słuszne jest, 
abyśmy w tym miesiącu przemyśleli 
i uśwlndomili sobie, do głębi to wszy” 
stko, co dała nam serdeczna prz? 
i współpraca z naszym wielkim, pi 
nym sojusznikiem wschodnim. 

Na przestrzeni ubiegłych dwóch wie 
ków Polska drogo zapłaciła za polity- 
kę „dwóch wrogów“ —— od zachodu i 
od wschodu, zapłaciła rzeczą najcen= 
niejszą jaką naród posiada — zapłaci- 
ła utratą niepodległości. I dopiero, 
gdy na gruzach caratu, Wielka Rewo: 
lucja Październikowa poprowadziła 
ludy Rosji ku lepszej, szczęśliwszej 
przyszłości, gdy rzuciła ona hasło peł 
nego prawa samostanowienia narodów 
— wówczas naród polski po raz pierw 
szy po 125-letniej niewoli odzyskał 


f 
tęż. 


y kapitalizmu spod zma” 
sanacji odnowili przeklęte dzie: 
dziectwo polityki „dwóch ‘wrogów, 
podjudzili naród polskj na drogę wal- 
ki z pokojowym Związkiem Radzi: 
kim i w konsekwencji sprowadzi 
nasz kraj najstraszliwszy w d 
najazd barbarzyńców hitlerows! N 

Od ostatecznej zagłady į wyniszcze- 
nia uratowało naród polski tylko wspa 
niałe zwycięstwo Armii Czerwonej. 


A dziesiątki tysięcy grobów najlep- 
szych synów Związku Radzieckiego, 
rozsiane po całej Polsce, świadczą 


najwymowniej, że zwycięstwo to nie 
było łatwe. A 

Tak, jak Odrodzone Wojsko Polskie 
nauczyło się u boku Armii Czerwonej 
walczyć į zwyciężać, jak nauczyło się 
Serdecznie cenić bezinteresowną przy- 
jacielską pomoc podczas wojny — tak 
samo’ naród polski odczuwał na każ 
dym kroku przyjacielską radę i pó” 
moc Związku Radzieckiego w swym 
powojennym wysiłku budowania fun- 
damentów pod Polskę Ludową, Tyl- 
ko korzystając z doświadczenia i po- 
mocy Związku Radzieckiego pokona” 
liśmy tak szybko I skutecznie trudno» 
ści odbudowy: zniszczonego kraju. Tyl- 
ko dzięki jego pomocy żywnościowej 
nie przeżywaliśmy czasów ciężkiego 
głodu i niedostatku. Tylko dzięki po- 
parciu Związku Radzieckiego odzyska” * 
liśmy znaczną część zagrablonych 
przez Niemców maszyn | urządzeń fa- 
brycznych. 

Ale. to jeszcze daleko nie wszystko. 
Potęga i życzliwość naszego sojuszni- 
ka radzieckiego wywalczyła nam gra- 
nice na Odrze | Nysie. Sojusz ; ser- 
deczna przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji ludo- 
wej pozwala nam spokojnie budować 
swą przyszłość, pomimo knowań an- 
glosaskich podżegaczy wojennych, któ 

szykują odbudowę zaborczych 
sieją histerię wojenną. 

I tylko korzystając z doświadczenia 
i pomocy Związku Radzieckiego na- 
ród polski stosunkowo spokojnie ; bez 
większych wstrząsów buduje i zbudu- 
je swą drogę do socjalizmu. 

Dlatego nikogo już dziś w Polsce - 
nie trzeba przekonywać o bezcennej 
wartości sojuszu į przyjaźni ze Związ 
kiem Radzieckim. Trzeba tylko po- 
głębiać w ludziach uczucie wdzięcz- 
ności į serdecznej życzliwości dla 
tych, którzy nam tę drogę tak bardzo 
nłatwili, 


z 
„ Rada Państwa 
zatwierdziła budżet m. Łodzi 
Dnia 6 bm. odbyło się pod przewodni 
ztwem Prezydenta R. P. kolejne posie- 


dzenie Rady Państwa, na którym za- 
!wierdzono szereg projektów rządo* 
wych dekretów oraz 3 dodatkowe budże 
ty na rok 1948 wojewó ch związków 
samorządowych w Bydgoszczy, Łodzi i 
Rzeszowie. 

Rada podjęła również uchwałę o łącz 
aym zatwierdzeniu przez Radę Państwa 
budżetów wszystkich czternastu woje- 
wódzki związków samorządowych o- 
srszawy | Łodzi na r. 1949. 


EXPRESS [LUST E 


Sieć nowych dróg 


przetnie Związek Radziecki we wszystkich kierun-| 


kach.—Nowesposoby budowy magistrali szosowych 


Akcja wzajemnego poznania życia 
kulturalnego i obyczajowego, która zo- 
stała zainicjowana w ramach doroczne- 
go miesiąca wymiany kulturalnej między 
Polską a Związkiem Radzieckim jest bar 
dzo wszechstronna i obejmuje wszyst- 
be jego przejawy. 

Wielu naszych obywateli nie zna 
Związku Radzieckiego nie tylko dlatego 
że tam nie było, ale po prostu dlatego, 
że przez lata sanacyjnych rządów odsu- 
wano i zabraniano im dostępu do wszy- 
stkiego co szło ze wschodu. 

Jeżeli zaś podawano informacje o ży 
ciu naszego potężnego sąsiada, to wia- 
domości te były tendencyjne, specjalnie 
wypaczone i z gruntu fałszywe. 

Dopiero dziś, kiedy mamy bezpośred- 
ni kąptakt ze Związkiem Radzieckim, kie 
dy przedstawiciele z  najróżnorodniej- 
szych sfer: robotniczych, literackich, 
artystycznych i innych odwiedzają ZSRR, 
kiedy naocznie przekonywujemy się o 
olbrzymim rozkwicie i postępie w każdej 
dziedzinie życia naszego sąsiada — ma 
my możność poznać prawdziwe oblicze 
tego kraju. 

Wśród wielu zagadnień, jakie wy: 
wają się na pierwszy plan w Związku Ra 
dzieckim jest problem komunikacji. Ze 
względu na olbrzymie przestrzenie, roz: | 
wiązanie tego problemu pociąga za so- | 
bą olbrzymie trudności, tym bardziej, 
że do największych zaniedbań gospo- 
darczych dawnej Rosji należał zupełnie 
beznadziejny stan dróg. 

Jeśli komunikacja kolejowa dzisiejsze 
go Związku Radzieckiego cieszy” się 
śwlatową sławą, to drogi kołowe są na 
dal troską polityki gospodarczej pań- 
stwa. Obecnie wskutek dużego rozwo- 
ju transportu samochodowego sprawa 
dróg i magistrali szosowych nabrała tam 
znaczenia pierwszej wagi. 


Kino BAETYK Kind 


DZIŚ PREMIERA! 
wesoła komedia produkcji czeskiej 


Ostatni Mokiłanit" 


W roli głównej: JAROSLAV MARVAN $ 
Reżyseria: VLADIMIR SLAVINSKY 2 


W tym celu, natychmiast po ukończe- 
niu działań wojennych, przystąpiono do! 
zmodernizowania systemu budowy 
dróg. Zostało utworzone specjalne mimi 
sterstwo budowy maszyn drogowych i 
obok tego zorganizowano Instytut Ba- 
dawczy dla budowy dróg i maszyn dro- 
gowych. 

w wyniku tej akcji już w roku 1948 
wypuszczono na rynek w dużych se- 
riach rozmaite maszyny, jak: buldożery 
do robót ziemnych, kopaczki, (modele 
których wystawione były na Targach Po 
znańskich), ruchome kruszarki kamieni, 
walce drogowe do różnych typów dróg, 
maszyny ekstrakcyjne dla kamienioło- 
mów itd. 

Równolegle do tej produkcji maszyn, 
szła akcja szkoleniowa specjalistów dla 
ich obsługi. W ten sposób w bardzo krót 
kim czasie stworzono bazę podstawową 
dla modernizacji budownictwa drogowe 
go. 


Sam proces budowy dróg oparto na 


W dniu 4 bm. po długich į ciężkich cierpieniach zmarł, przeżywszy 


s tp 


JAN POGONOWICZ 


emeryt Zarządu Mie skiego w Łodzi 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dniu 7 bm. o godz. 
-ej po południu z Kościoła Parafialnego w Aleksandrowie pod Łodzia na 
miejscowy Cmentarz Katolicki o czym zawiadamiają pogrążeni 


CÓRKI, 
ZIECIOWIE, WNUCZKI, WNUKI I PRA 


lat 85 


kim smutku 
ŻONA, 


CYRK Nr 


oryginalnym i naukowa opracowanym 
systemie tworzenia t. zw. stacji drogo- 
wych. Stacja te są wyposażone we ws. 
stkie maszyny do najrozmaits 


szych z: 
dniczych Í pomocniczych robót drogo- 
wych oraz mają wypracowane formy 
wydajności zależne od warunków tere- 
nowych. 

W roku 1948 rozpoczęły swą pracę 
już 32 stacje drogowe, do końca br. dal 
sze 43 stacje będą w ruchu, a w 1949 
wyposażone zostafją jeszcze 62 Stacje. 

Wreszcie prasa radziecka wySUWa o- 
statnio bardzo ciekawy projekt, aby po 
szczególne wielkie zakłady pracy zaję- 
ly się w swoim zakresie konserwacją i 
budową dróg położonych w najbliższym 
ich sąsiedztwie. 

Jai: widzimy, sprawa budowy 


i mo- 


dernizacji steci dróg kołowych w Zwią- 
zku Radzieckim weszła w fazę pozytyw- 
nych rozstrzygnięć, które zlikwiduļą je- 
dną z ostatnich spuścizn po gospodarce 
(b) 


dawnej carskiej Rosji. 


w glebo- 


SYNOWIE, SYNO' 


łódź, Pl, Niepodległości 
(Leonarda) 


OTWARCIE piątek 8 października 


Codziennie o godz. 19,30 — Soboty 2 
stawienia o 15,30 i 19,50, 


12,00, 1 


i święta 3 przedstawienia 


UWAGA: 


1 19.30 


Na sobotnie popoółudniówki o godz, 15 
i niedzielne poranki o godz. 12,00 każda 


ie NOWY PROGRAM 


Awokcji krajowych i zagranicznych 


osoba dorosła może wprowadzić 1 dziecko 


do iat 10 bezpłatnie. 


K. T. Z WAPIENNEJ: Proszę się «wró 
cić do Inspektoratu Pracy przy ul, Zacho- 
dniej 64, (Firma nie ma prawa zwalniać z 
pracy pracownika w czasie choroby), y 

ROMAN Z PIOTRKOWSKIEJ: W Łodzi 
istnieje gimnazjum į liceum dentys*yezne; 
przy ul Piotrkowskiej 114, gdzie otrzyma 
pan informacje w interesującej Pana sprawie 


STAŁY CZYTELNIK: Niestety wobec wiel 
kiego napływu listów od naszych  czytel 
ków, może się zdarzyć, że musiał Pan czekąć 
na swoją odpowiedź. W kaźdym razie 
staramy się odpowiedzieć wszystkim w ko- 
lejności otrzymywania zapysań, W sprawie 
zmiany nazwiska mo*e się Fan zwrócić da 
właściwego terenowo starostwa grodzkiego z 
prośbą, w której umotywuje Pan dlaczego 
chce je Pan zmienić. Do poaania należy dołą 
czyć metrykę urodzen 1, pośw/adczenie za- 
mieszkania i wyciąą z ksiąg stałej ludności, 
Jeśli chodzi o drugie pańskie pytanie, to ma- 
zimy Panu przerwać stosunki towarzyskie z 
tym kolegą, który zachowuje s'e rwewłaści- 
wie i wręcz nieprzyjaźnie. Oczywiście musi 
Pan sprawdzić czy podejrzenia jego Są SłVS7- 
ne i czy naprawdę namówił on tę znajomą 
do zerwania z Panem. 


JAN WOJTASIAK Z RUDY PABIANI- 
CKIEJ; Proszę zgłosić się do naszej redak- 
cji i przynieść ze sobą nakaz płatniczy, jak 
również kwity za komorne z ubiegłych mie 
sięcy, Postaramy się pomóc Panu w miarę 
możności. 


HEŁENA 
ni zwqócić do Wydziału 
przy Urzędzie Wojewódzkim 
się w Łodzi ul. Zachodnia 15. 


K. SPOD ŁODZI: Może się Pa 
Opieki Społecznej 
znajdującym 


J.K. Z ŁODZE Jeżeli w towarzystwie 
ani znajdują się osoby, które stale narze- 
kają, stale są niezadowolone ze swego losu 
i wszystko krytykują, same „Towadząe pró 
żniacły tryb życia, nie dziwnego, że nie mo 
że Pani znależć żadnej przyjemności w prze 
by iu z nimi, Powinna Pani zmienić oto- 
czeńje, albo postdrać się wytłumaczyć tym 
osobom, że nie chcą, lub nie umieją przez. 
swóją ignorancję i brak zainteresowania 
spostrzec tych pozytywnych zmian i przeja- 
wów życia, jakie się wokół nich tworzą. Za 
sklepieni w swoim smobiźmie 4 kawiarnia- 
nosdancinzowym życiu, nie chcą „splamić” 
pracą swoich wymanigirowanych rąk i na- 
rzekają na „elężkie czasy”. Jest to element 
wybiinie negaływny 1 dlatego też radzimy 
Panj z całega serca zerwać z mimi kontakt, 
któty żadnego pożytw jej ‘nie przynie: 
Sama Pani zresztą stwierdza, żę denerwu- 
je Panią ich towarzystwo. Będąc osobą in- 
teligentną, ma Pani Szerokie pole do dzia- 
lania w wiely organizacjach kobiecych, jak 
Liga Kobiet, RTPD, i lnych, które właśnie 
potrzebuja takich, jak »na ludzi, Życzymy 
Pani powodzenfa i prosimy napisać fo nas 
cze, 


K R. Z GDYNI: Powinien się Pan rwró- 
cić do Poradni Przeciwwenerycznej, która 
na pewno istnieje na terenie Gdyni. Najle- 
piej poinformuje Pana w tym względzie wy 
dział Op cki Społecznej lub Zdrowia Zarzą 
du missta Gdyni 


Lew Podwojski 
laureat premii stalinowskiej 


| przeprawy, Asia leżała z nami + 


Nieśmiertelnik 


Z trudem utrzymywaliśmy pozycję 
na wąskim „klinie”, położonym na za- 
chodnim brzegu Wisły. Za nami, na pe 
wnej wysokości, dobrze ukryci Niemey. 

Głową do piasku. Nogami w wodzie. 
Jak wybucha pocisk — odłamki lecą 
na cały oddział, Żołnierze muszą się 
bardzo wystrzegać tych zdradzieckich 
adłamków — codziennie raportowai 
przez radio, dowódca batalionu, Doro- 
fiejew. 

Cały był obrośnięty, jak dziad stu- 
letni, a w rzeczywistości był jednym z 
najmłodszych w całym batalionie. 

Niemcy bez przerwy zasypywali nas 
minami i pociskami. Byliśmy ogłusze- 
ni wybuchami. Conajmniej 20 razy w 
ciągu doby musieliśmy bronić się 
przed wściekłymi atakami. Ale zap- 
chnąć nas do wody nie udawało się 
Niemcom. Ci z nas, którzy zostali jesz 
cze przy życiu walczyli i za siebie i za 
tych, którzy zginęli, 

Było nam jednak niewymownie cięż 
ko. Jeszcze gorzej było z transportowa 
niem przez rzekę amunicji niezbędnej 
do prowadzenia walki. Co trzy dni po 
brzegu Wisły pełzała, czołgając się jak 
wąż na, brzuchu, chowając się co sekun 
dę w lejach, ubrana dla maskowania w 
żółte, olbrzymie spodnie — Asia. Była 
to młoda dziewczyna o twarzy okrą- 
głej, płonących. mumieńcach i jasnych 


oczach. 


Nazywano ją „pocztą polowa“. Ześli 
zgiwała się do naszych okopów, jak 
promień słońca do cieranych piwnic. A 


sia dobrze wiedziała jak niecierpliwie | 


na nią czekają i zawsze z dokładnością 
chronometru zjawiała się z poczta, ry- 
zykując nieraz w tych wyprawach ży- 
ciem. Groziło jej zawsze wielkie niebez 
pieczeństwo, ale Asia nie myślała o 
tym. 

Bohaterami dnia w tym okresie po- 
zornej ciszy byli pracujący na tyłach 
armii, pełniący bardziej spokojne i gos 
podarcze funkcje, Tak się złożyło, że 
tu, na brzegach Wisły, spelmianie tych 
stało się groźne i niebezpie- 


— Myśmy tylko raz  przeforsowali 
rzekę, — oni zaś forsuja Wisię dzie- 
siątki razy, — mówił kapitan Dorofie- 
jew, gdy nieraz rozmawiał w nocy z 
zolnierzami, oglądając uważnie zasty- 
głą w mroku Wisłę. 

Często, ślepiące oczy, ognie raki 
świetlały na błyszczącej row 
ciemnej wody niewielk: 


i 
tratwę, która 
płynęła do nas. Gdy Niemcom udawało 
się wymaczć tratwę. momentalnie roz 
pcczynał się huraganowy obstrzał ar- 


tyleryjski. 
Niebezpieczne 

się tyłko w nocy. 
Przez cały dzień, 


wyprawy odbywały 


czekając nocnej 


oko- 
pach. Pewnego razu, po szczególnie o 
strym, kolejnym obstrzale astyleryj- 
skim, w czasie którego, jak nam 
zdawało, nie mogła pozostać żadya ży 
wa istota na powierzchni ziemi=przy 
czgłgałem się na brzuchu do dowódcy 
batalionu. 


y cali i żywi, towarzy 
— zawołałem — oz; 


Dorofiejew spojrzał na mnie posep- 
nię. Przez jego twarz brudna i zarośnię 
tą przeszedł wyrażny skurcz niezado- 


becność Asi A y 
i porządnie mnie /zbeształ. Jstotnie, 
odezwanie moje nie grzeszyło zbytnią 
mądrością. 


— Patrzcie! — nagle i niespodziewa 
nie zawołała radośnie Asia. — Patrz- 
cie tu! — Prędko! 


Ostrożnnię wystawiliśmy głowy z 
niewielkiego okopu: wśród dymtiąchch 
lejów na zwęglonej ziemi rósł kwiatek. 
Zwyczajny polny nieśmiertelnik o bia 
łej główce okolonej twardymi płatka- 
mi. Na krótkiej łodydze sterczało kil- 
ka ostrych -jak końce szpilek zielonych 
listków. 

— To naprawdę dziwne, że ten 
kwiat wytrzymuje bombcrdowanie, że 
może rosnąć wśród tych lejów i ognia. 
Prawdopodobnie jęst tak samo wytrzy 
mały jak wy wszyscy — poważnie za- 
uważyła dziewczyna — ciekawe czy wy 
trzyma z wami do końca? 


Od tego czasu po każdym obstrzale, 


nie bacząc na niebdzp:cezeństwo wysu- 
waliśmy głowy z okapów i uważnie pa- 
trzyli przed siebie. Szukaliśmy nie- 
śmiertelnika, Ilość dymiących lejów ro 
sia z godziny na godzinę, ziemia okry- 
Wala się coraz gęstszym iczarniejszym 
dymem, a niepozorny kwiatek tkwił na. 
swoim posterunku. Chwiłami wydawa 
ło się, iż powietrme fale wybuchów i 
odłamki pocisków specjalnie go osz- 
czędzają. Nie stało mu się nic złego. 
W ciągu 15 dni, dzielących nas od ge- 
neralnej ofensywy na naszym odcinku, 
trzymaliśmy się wciąż na naszych po- 
zycjach, I w ciągu tych 15 dni spoglę- 
daliśmy z rozrzewnieniem na nieśriier 
telnik, który rósł i rozwijał się na zwę 
glonym, poszerpanym skrawku nadi 
ślańskiej ziemi. 

Gdy wybiła godzina ofensywy, po- 
szliśmy  szturmować niemieckie pozy- 
cje, idąc wytrwale naprzód, na "*2 nie 
zwracając uwagi. W pewnym momen- 
cie dowodca batalionu nagle się pochy 
lil. Dookoła gwizdały kule. Rozpętało 
się istne piekło, 

Spojrzeliśmy na kapitana i od razu 
zrozumieliśmy, co go tak nagle zatrzy- 
mało. Dowódca nachylił sie nad małym 
skromnym nieśmiertelnikiem, powoli 
podciął scyzorykiem i ostrożnie scho- 
wał do torby polowej. 

— Na pamiątkę — powiedział, pa- 
trząc na nasze pytające spojrzenia — 
to jest prezent od Asi. żaden kwiatek 
nie ma dla mnie takiej wartości i nie 
jest tak drogi, jak właśnie ten nie- 
śmiertelnik z nad Wisły. Kwiat Asi! 


To doprawdy odważna dziewczyna! 


PRZ 


SZABERSKI: — Na honor! Nie po- 


maga mi kuracja tego jogi! 


WICEK: — Idź pan do prawdziwego| ki, Bombaj, bimbaj, bęc! 


lekarza, a my już zbadamy działalność 
szarlatana! 


e, 
Od dziś 
można składać kupony 

Już od dziś można składać kupony 
naszego wielkiego koækursu szkolnego, 
w którym wygrać można wiele cen- 
nych nagród, a przede wszystkim ro- 
wery, aparaty fotograficzne, płaszeże, 
przybory naukowe itd. 

Kupony naklejone na arkusz papie- 
ru z załączeniem formularza zawiera- 
ieego nazwisko, imie į adres należy 

szucić do skrzynki stojącej przed re- 
«akcją naszego pisma przy ul. Piotr- 
kowskiej 102a. Zamiejscowi powinni 
wysłać kupony pocztą, po uprzednim 
naklejeniu+ na kopercie znaczka za 15 
zł. 

Ostateczny termin oddawania kupo- 
nów dla miejscowych upływa z dniem 
15 bm., zamiejscowi zaś muszą wysłać 
koperty tak, aby doszły one do Łodzi 
w dniu 15 bm. : 


w A 
Szczepienia ochronne 
zabezpieczą dzieci przed błonicą 
Wydział Zdrowła prowadzi obecnie 
akcję szczepień ochronnych, zabezpie- 
czajacych dzieci przed błonicą. Szcze” 
pienia dla dziecj do lat 3 odbywają się 
wgodzinach od 15 do 16 na wszystkich 
stacjach opieki nad matką ; dzieckiem. 

Dziecj starsze natomiast mogą być 
szczepione w godzinach od 8 do 10 w 
następujących dozorach sanitarnych: 
Łagiewnicka 37, Armii Ludowej 28, 
Kilińskiego 94, Lubelska 7, Rzgowska 
146 oraz Srebrzyńska 75. 

We własnym interesie matek leży, 
by pośpieszyły się ze zgłaszaniem dzie- 
ci w celu uniknięcia natłoku w ostat- 
nich dn'ach szczepień. (bf) 


"Run na rzeźników 

miała Komisja Specjalna 

W wyniku przeprowadzonej przez 
5.K.K.C. w Zgierzu kontroli znaleziono 
u rzeźnika Feliksa Kowalczyka, zam. 
w Zgierzu, Sienkiewicza 50, cztery 
szynki, pochodzące z nielegalnego ubo- 
ju. 


że szynki 
zabiła na 
. Ponieważ 


Kowalczyk Humaczył się, 
która 


źnikową się nie udał i za sprze” 
esa, pochodzacego z nielegalnego 
uboju, Kowa!czyk sk'erowanv został 
przez Komisię Specjalna do obozu pra- 
cy na okres dwóch miesięcy. 


W drugim wypadku Jan Pawlak, za- 
mieszkały w Zgierzu, 
dokonał nielegalnego uboju jednej kro 
wy bez zezwolenia ; bez poddania mię- 


sa badaniu lekarskiemu usiłował je 
sprzed Komisja Specjalna  skiero- 
wała go za to na okres czterech miesię 


cy do obozu pracy. 


EXPRESS ILUSTI 


YGODY WICKA 


T 


== 1908/-- |. 2 NN 

EEA TON N 

LecneWizySTKIE = N 

p. } CHOROBY, |: N 

ED: va] e N 

SW N 

Z W 
rN) [ e 


A 
Ń 
N 
À 


WACEĶ: — Czy to tu, czy nie tu? ZNACHOR: — Uwaga!.. Stawiam 
SŁUGA: — Bramaputra, hocki, kloc- | diagnozę! Myszka się kręci w lewo! 
Znakiem tego chora wątrobat, Zaraz 


WICEK: — On powiatła, że prosi đa- 


zacznę kurację! 
lej, więc wł: : 


TRAMWAJNASTOKI 


wyruszy już za kilka dni.-17-go października nastą- 
pi otwarcie nowowybudowanej linii tramwajowej 


musiała nadrabiać kilka kilometrów dro- 


Wraz z przyłączaniem nowych dziel- l 
gi, by dostać się do najbliższej linii tram 


nie do obszaru Wielkiej Łodzi wzrasta- 
ją również potrzeby komunikacyjne mia 
sta. Trzeba budować nowe linie, które- 
by połączyły dalekie przedmieścia ze 
śródmieściem. 


witają z radością. 
W obecnej chwili prowadzi się na Sto 


| 


wajowej. W tym miesiącu jednak nasta- 
pi zmiana, którą mieszkańcy Stoków po- 


Strykowska 28| 


Władze miejskie uwzględniły potrze- 
by ludności Chojen | wyznaczyły tam 
pierwszą w Łodzi linię autobusową. Wy 
godne samochody już w nadchodzący 
wtorek zabiorą z Chojen pierwszych pa 
sażerów. 

W tej samej sytuacji znajdowała się 
ludność w, która przez długi czas 


kach roboty ziemno - torowe nad budo 
wą nowej linii tramwajowej. Roboty te 
posuneły się już tak daleko, że po do- 
Konaniu „ostatnich pociągnięć* będą mo 
gły być delinitywnie zakończone w dniu 
10 października. 

Budowa nowej linii tramwajowej na 


stęż Jest-pierwszą tak szeroko zakro 


Zielone skrzynki ze skargami 


postrachem notorycznych pijaków i pokątnych wyszynków 


Komitet dy Walki z Alkoholizmem 
okazuje dużo pomysłowoścj w walce z 
plagą pijaństwa. Słyszeliśmy niedaw- 
no o projekcie umieszczania w najbar- 
dziej ruchliwych punktach miasta 
zdjęć notorycznych pijaków, celem 
publicznego napiętnowania. 

Obecnie będziemy Świadkami innego 
sposobu walki z pijaństwem. W kilku 
punktach Łodzi zostaną umieszczone 
specjalnę skrzynki, przypominające 
swym wyglądem skrzynki 
Zamiast jednak napisu Poczta Polski“ 
widnieć będzie na nich inny napis: 
„Skargi na alkoholików". 

Jakiemu służyć będą one celowi? 
Ludność może wrzucać do nich wszel- 


pocztowe. | s 


kie skargi na zakłócających spokój pu- 
bliczny pijaków, wypowiedzi i uwagi 
co do sposobu zwalczania alkoholizmu. 


Na jednej z konferencji w OKZZ w 
Łodz; zwrócono uwagę, że siły lekar- 
skie są nierównomiernie rozmieszczo” 
ne na terenie kraju. Podczas gdy w 
większvch miastach ordynuje znaczna 
ilość lekarzy wszelkich specjalności, w 
poszczególnych miejscowościach kraju 
| nie ma nawet jednego internisty! Są na 
wet takie okolice, które w promieniu 
70 klm. nie posiadają ani jednego leka- 
rza. 

Poza tym na konferencji tej wska- 
zano, że napływ lekarzy do leczn'ctwa 
społecznego jest nadal minimalny. 
Obecni przedstawiciele Izby Lekar- 
skiej obiecali poczynić odpowiednie 
kroki celem unormo ia tej sprawy. 
chodzi o z eresowanie leka- 


Pomoc lekarska dla wszystkich! 


Młodzi lekarze po ukończeniu studiów będą kie- 
rowani do wyznaczonych m ejscowośc'. 


ictwem  spolecznym — akcia! 


Do skrzynek tych należy również wrzu 
cać doniesienia o faktach sprzedaży al- 
koholu nieletnim, o spożywaniu alko- 
holu przez młodzież oraz o miejscach 
nielegalnego handlu napojami wysko- 
kowymi. 


Rozmieszczenie skrzynek nastąpi już; 


w przyszłym tygodniu. Narazie przezna 
czono na ten cel pięć skrzynek, które 
znajdą się w następujących punktach 
i jedna pr: zbiegu Piotrkow- 
ej i Andrzeja, jedna na terenie W 
działu Opiek; Społecznej, pozostałe na- 
tomiast w poszczególnych starostwach. 

W niedługim już czasie przystąpi się 
do rozmieszczenia dalszej ilości skrzy” 
nek. Inowacja tą jest pierwszą tego 
rodzaju w Polsce. Przypuszczać nale- 
ży, że odda oną duże usługi w skutecz 
j walce z pijaństwem. ks) 


ta rozwija się pomyślnie. Coraz wie- 
cej lekarzy zgłasza się do Ubezpieczal- 
ni Społecznej i Wydziału Zdrowia, de- 
klarując swą współpracę. Uderza jedy 
nie brak lekarzy chorób dziecięcych. 
Jeśli natom/ast idzie o równomierne 
rozmieszczen zy w całym kraju, 
sprawa ta h załatwiona central- 
nie. W najbi'ższym czasie ukaże się 
specjalny dekret, na mocy którego mło; 
dzi lekarze po ukończeniu studiów nie 
będą mogli jak dotąd wybierać dowol- 
nie miejsca praktyki, lecz będą kiero” 
wani do wyznaczonych mi 


ZNACHOR: — A teraz przeprowa* 

g poważny zabieg... 

WICEK: — Te! W razie czego łupnę 

go w tramwaj 
WACEK: 


damy nogę, no nie? 


joną pracą w powojennej Łodzi. Nowo- 
wybudowany tor ciągnie się na prze” 
strzeni 4 | pół kilometra. Tereny, przez 
które przebiega a linia, są bardzo 
trudne dla robót mnych, Szczególnie 
dało się to we znaki na odcinku od wia 
duktu- kolejowego do- ulicy- Telefonicze 
nej, gdzie teren jest bardzo wodnisty: 
W chwili obecnej prowadzi się jeszcze 
odwadnianie terenu celem zapobieżenia 
ewentualnemu zalaniu torów w czasie 
ulew Jesiennych 1 wiosennych. Przed tą 
ewentualnością zabezpieczono je w ten 
sposób, że ułożono szyny na nasypia 
wysokości okolo‘? i pół metra. 

Całkowita dlugość linii tramwajowej, 
która połączy Stoki ze śródmieściem wy, 
nosi około 10 kilometrów. Rzecz jasna, 
że na tak długiej trasie winna kursować 
dostateczna ilość wozów, gwarantująca 
sprawną komunikację. Otwarcie linii na 
słąpi prawdopodobnie 17 października. 
Do tego czasu MZK miały otrzymać no- 
we wagony z Poznania, które jednak je- 
|szcze nie nadeszły. 

Ponieważ Łódź i tak nie * dysponuje 
zbyt licznym taborem, postanowiono. 
; chwycić się innego środka. W tym celu 
' przeprowadzi się odpowiednie badā- 
inie co do frekwencji na poszczególnych 
Hiniach i wtedy wycofa się pewną część 
iwozów z mniej ruchliwych połączeń i 
iskieruje na linię stocką. Jednocześnie 
jremonty w warsztatach reperacyjnych 
„ulegną znacznemu przyśpieszeniu, co 
„również wpłynie na zwiększenie ilości 
[znajdujących się w ruchu wozów. 

Z pewnością jednak wszelkie trudno- 
ści zostaną pokonane i już od 17 paź« 
dziernika istnieć będzie stałe połącze- 
nie między Stokami a centrum miasta. 

(kł.) 


Czyje zguby? 
Do redakcji naszej stale przynoszą nowe 
oty zgubione przez  roztargnionych 
W tej chwili do odebrania są na- 


dokumentami na nazwisko 
ka, znaleziony na ul. 
ka damska pozo: 
Nr 128, dwie torby pi 


viona 
enne z narzędzia 


i 
oraz dokumenty na nazwisko Hanny Bilii- 


i Włodzimierz. 


1 Kino „WŁÓRNIARZ* Kino „TĘCZA" 


Dziś PREMIERA! 
Film produkcji czeskiej 


„PRZECZUCIE: 


W roli głównej: NATASZA TAŃSKA 


W ten sposób nie będzi | 
wilejowanych* an; „pokrzyw 
dzielnie kraju — każdy będzie miał 
możnoś nia z pomocy lekar- 
skiej. à 


Reżyseria: OTAKAR VAVRA 
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Porady prawne 


według ustalonych stawek są udzielane przez adwo- 
katów łódzkich w biurze przy ul. Narutowicza 49 


— Ja panie mecenasie, względem ko" 
mornego. No wie pan — ten nowy de- 
kret. Płacić chcę, jak na solidnego oby” 
watela przystało, a tu pan administra- 
tor nijak piniędzy przyjmować nie chce. 
Więc się boim, żeby nas później z 
mieszkania nie wyrzucili, To co ro- 
bić? 

— Poznaliśmy się na zabawie. Spo- 
dobrał mi się od razu, ale z początkiem 
nie okazywałam mu tego, chcąc go wy- 
próbować. Był dla mnie bardzo dobry, 
toteż zaraz potem postanowiliśmy się 
pobrać. I co? Okazało się po ślubie, że 
pił całymi dniami, Do domu przycho- 
dził nieprzytomny i wreszcie zostawił 
mnie z dzieckiem zupełnie bez środ” 
ków do życia į uciekł z inną Co mam 
robić panie mecenasie? 

— Pracuję już dwa lata w tej fir- 
mie. Z początku nie mogę powiedzieć, 
pensje punktualnie nam właściciel pła- 
ci. Ale ostatnio, to już dwa miesiące| === 
zalega i właśnie na pierwszego mnie 
wymówił i powiedział, że pieniędzy ni- 
ma. Więc sprawiedliwości szukam. 

Oto wyjątki z licznych spraw, z któ- 
rymi dziesiątki klientów dziennie przy 
chodzi do Społecznego Biura Porad 
Prawnych znajdującego się przy ulicy 
Narutowicza 49. 

Biuro to zostało powołane do życia 
dokładnie rok temu w porozumieniu z 


OKZZ į delegaturą łódzką Naczelnej 
Rady Adwokackiej. 
Na "terenie Łodzi współpracuje z 


SBPP 177 adwokatów różnych specjal- 
ności, do których kieruje, zależnie od 
rodzaju sprawy, wszystkich zgłaszają- 
cych się urzędujący codziennie w biu- 
Tze mecenas. 

Na czym właściwie polega pomoc 
tego Biura? Otóż, jak wiadomo hono- 
raia adwokackie nie są ustalone i 
dowolnie pobierane stawki często prze- 
wyższają możliwości klienta. 

Zdarza się również, że adwokat, zo- 
rientowawszy się, że klient ma za ma“ 
ło pieniędzy, tłumaczy się brakiem 
czasu i sprawy nie przyjmuje. 

Natomiast petentowi, który zostaje 
skierowany do adwokata przez Społecz 
ne Biuro Porad Prawnych żaden adwo” 
kat nie może odmówić pomocy, a staw- 
ki są z góry określone na podstawie 
cennika uchwalonego przez Naczelną 
Radę Adwokacką. 

Jak wykazałą roczna praktyka śr 


wokaci odnoszą się do takich klientów 
bardzo życzliwie į ci, którzy korzystaj: 


Kilku innych jest w mundurach: sze 
regowiec koło trzydziestki opiera się ol 
ramię młodziutkiego, przystojnego pod 
prucznika, a twarz dwudziestoletniego 
może sierżanta wydaje się jeszcze bar- 
dziej opalona j zuchowata przy tragicz- 
nych SI siedzącej obok niego pan- 

Tych M profesor Bieniarz po raz 
pierwszy — ale już pokochał ich tak, 
jak tamtych swoich dawnych uczniów 
bo wie, że są to najlepsi z najlepszych: 
ci, którzy nie utknęli w połowie drogi, 
ale, przezwyciężając wiele trudności, 
dokończyć chcą to co przerwała im 
wojna: swoje studia! 

Profesor Bieniarz oparł się prawą 
ręką o brzeg katedry. Jeszcze przez 
chwilę spogląda w stronę nieruchomej 
ciżby i wreszcie zaczyna. 

— Moi drodzy... moj kochani... 


z ich pomocy, nie powinni się obawiać, 
że zostaną potraktowane gorzej niż ta- 
cy, którzy mogą za tą pomoc dobrze 
zapłacić. 

Jeśli natomiast zgłasza się petent, 


który nie może sobie pozwolić į na tę 
stawkę, wówczas przy delegaturze 
łódzkiej Rady Adwokackiej są całkowi 


cie bezpłatne porady we wtorki į piątki 
w godzinach od 13 do 14, Są to porady 
doraźne, jednorazowe. 

W razie potrzeby interwencji i wy- 
stępowania w sądzie zgłaszający się zo 
staje skierowany do Opiekj Społecznej 
na podstawie świadectwa ubóstwa wy- 
stawionego przez ten wydział, sąd wy- 
daje decyzję stwierdzającą prawo ubo- 
gich i Rada Adwokacka obowiązana 
jest dostarczyć takiej osobie bezpłat- 
nej pomocy prawnej. 

W ciągu roku zgłosiło się do SBPP 
1181 osób z rajrozmaitszymi sprawami. 


Z tych, skierowano do adwokatów we” 
dług specjalności 658 osób, albowiem 
sprawy ich wymagały przeprowadze- 
nia drogą sądową. Pozostałym udzie- 
lono porad prawnych na miejscu lub 
sporządzono odpowiednie podania do 
sądów czy władz administracyjnych. 

Nad wszystkimi sprawami, które 
przeszły przez Społeczne Biuro Porad 
Prawnych i są tam zarejestrowane, 
SBPP ma całkowitą kontrolę į poszeze- 
gólni adwokacj muszą składać swym 
władzom dokładne sprawozdania z prze 
biegu każdej otrzymanej przez biuro 


sprawy. 
Niewątpliwie istnienie tego biura ma 
doniosłe znaczenie dla mniej za- 


możnej ludnoścj i szkoda tylko, że nie 
został nawiązany ściślejszy kontakt ze 
Związkami Zawodowymi, przy których 
współudziale biuro zostało powołane 
do ży (b) 


Nieuczciwy kierownik świetlicy 


skazany na 4 lata więzienia 


Nagłe zniknięcie Janusza Witkow* 
skiego — kierownika świetlicy PZPB 
nr. 16, skłoniło kierownictwo tych Za- 
kładów do skontrolowania kasy i ksiąg, 
prowadzonych przez tego pracownika. 
Zagadka zniknięcia została wnet roz- 
wiązana, stwierdzono bowiem, że Wit- 
kowski dopuścił się szeregu nadużyć. 
Księgował sumy fikcyjne — na wy- 
datki, które nie miały miejsca, jak rów 
nież zaksięgowane przez niego pozy- 
cie wpływów były mniejsze od rzeczy- 

istych. Nie trudno było się domyśleć, 
Że wynikłe stąd różnice stanowiły jego 
„uboczny dochód“. 

W wyniku dochodzenia został sporzą 
dzony akt oskarżenia w trybie doraź- 
nym, który jak — się niebawem okaza- 
ło, należało rozszerzyć, dla wzbogace- 


nietwo Teatru Domu Żołnierza w Ło- 
dzi ziożyło doniesienie, że Witkowski 
przywłaszczył sobie 36.000 złotych za 
bilety, jakie otrzymał jako kierownik 
świetlicy od rozprowadzenia pomiędzy 
pracowników PZPB nr. 16. 

Dnia 12 kwietnia br. Witkowski zo* 
stał ujęty. Wczoraj stanął przed Są- 
dem Doraźnym, gdzie przyznał się do 
winy częściowo. Ucieczkę swoją tłu* 
maczył obawą przed konsekwencjami. 

Prokurator Roszkowski zażądał suro- 
wej kary i napiętnował wyjątkowe 
szkednietwo uprawiane przez oskarżo- 
nego, który dla chęci zysków nie za” 
wahał się zawieść zaufania swych ko- 
legów į przełożonych. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Błochowicza podzielił zdanie prokura- 


nia go nowymi, rewelacyjnymi punktaj tora i skazał Witkowskiego na 4 lata 


mi. W międzyczasie bo 


Kino 
POLONIA — WOLNOŚĆ 
1.10 — 8.10 48 r. 
Film produkcji radzieckiej 
w naturalnych kolorach 


»PIEŚŃ TAJGI< 


W rolach głównych: 
M. ŁADYNINA, W. DRUZNIROW 
Reżyser: IWAN PYRJEW 


iem kierow*' więzienia. 


(p) 


Kino HEL — ADRIA 
1.10 — 8.10 48 r. 
Film produkcji radzieckiej 
wą powieści 
WALENTYNA RATAJEWA 


»SYN PUŁKU« 


W ROLI GŁÓWNEJ 
9 letni JURA JANKIN 
Reżyser W. PRONIN, 


287) 


Głos jego drży i łamie się... 
— Oto po tylu latach wolno mu znowu 
stanąć przed klasą i spokojnie popro- 


wadzić lekcję. Nie potrzebuje się j 
bać, że lada moment wtargnie tutaj 
ktoś zadyszany z okrzykiem: „Gesta- 
po!* Nie musj się drzeć o losy tych, któ 
rzy się tutaj zgromadzili. 

Chciał powiedzieć im na wstępie coś 
pięknego, mądrego, a tymczasem wszy- 
stko mu się w głowie plącze i miesza. 

Mocniej opiera się ręką o katedrę. 

Klasa patrzy na niego zdziwiona, za- 
skoczona. On jeszcze przez chwilkę 
walczy z własnym wzruszeniem a po- 
tem zaczyna już płynniej: 

— Moje dzieci, niech was nie zdziwi 
to moje wzruszenie... Ale zrozumcie: 
tyle, tyle lat czekałem na taką chwi- 
lẹ... I oto wolno mi znowu stanąć 
przed wami, którzy pragniecie tutaj 


dokształcić się: a ja mam szczęście, że 
wolno mi być waszym nauczycielem 

— Wielu z was znam osobiście i 
wiem, co przeszli przez tę koszmarną 
wojnę... Widzę wśród was żołnierskie 
mundury. Srebrzą mi się w oczach 
wasze krzyże ; ordery... Wszyscy zdali- 
ście swój egzamin... jedni z was praco- 
wali w konspiracji, drudzy, wywiezie- 
ni do fabryk niemieckich, stracili tam 
najpiekniejsze swoje lata, inni,, ci naj- 
szczęśliwsi, z bronią w ręku walczyli 
o Niepodległość Są wśród was boha* 
terowie Oświęcimia i Buchenwaldu. Są 
inwalidzi, którzy stracili zdrowie w 
podziemnych  sztolniach niemieckich. 
Lecz chociaż różne były wasze przeży” 
cia, cel, jaki was teraz zgromadził, jest 
jednakowy: pragniecie zdobyć wiedzę, 
poniewaź rozumiecie jej wartość! 

— Straszny okupańt uczynił wszy” 
stko, co mógł, ażeby was zdeprawo- 
wać, załamać fizycznie į moralnie. Bo 
walcząc z polskim narodem chciał 
przede wszystkim zniszczyć was, mło* 
dzież polską! Ale nie powiódł mu się 
ten jego szatański plan. Prawda, że 
zginęło was setki tysięcy, że ten į ów 
wykoleił się, ale znakomita większość 
przetrwała wspaniale ten okres próby. 
I w nowej, Odrodzonej Polsce rozpocz- 
niecie nowe życie! 

— Nie zamykajmy jednak oczu na 
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Szpital w Kochanówku 
przejęty przez państwo 


Państwo przejmuje powoli wszy” 
stkie szpitale ; zakłady lecznicze, które 
cbsługują nie tylko teren podległy po- 
szczególnym samorządom, ale į woje- 
wództwo. W związku z tym szpital dla 
psychicznie chorych w Kochanówku zo 
stanie przeniesiony z dniem 1 stycznia 
1949 r. na budżet państwowy. 

Od dłuższego czasu prowadzi się na 
terenie szpitala w Kochanówku syste- 
matyczny remont zabudowań, a w cią 
gu tego miesiąca oddany zostanie do 
użytku nowy pawilon. (k-w) 


Wykłady dla analfabetów 

rozaoczynają się 8 października 

Przypominamy, że wykłady na kur- 
sie początkowego nauczania dla doro- 
słych zorganizowane przez Miejską Ra- 
dę Społeczną do Zwalczania Analfabe- 
tyzmu rozpoczynają się w dniu 8 paź- 
dzierniką o godzinie 17 w lokalu Miej- 


skiego Gimnazjum im. T. Kościuszki ul. 
Sienkiewicza 46. 


s » . . 
3 wyroki śmierci 
na członków bandy NSZ 

Wojskowy Sl Rejonowy na sesji 
wyjazdowej w Ozorkowie rozpozna- 
wał sprawę Wyszkowskiego Henryka, 
Fabicha Leona, Ciesielczyka Stefana i 
Michalaka Józefa — członków NSZ. 

Akt oskarżenia zarzucał im, że dążyli 
siłą do zmiany ustroju Państwa orez 
dopuścili się szeregu napadów zbroj- 
nych na terenie łęczyckiego. Po sterro- 
ryzowaniu mieszkańców wsi j miaste- 
czek rabowalj ich dobytek, Łupy prze- 
chowywali u oskarżonego Michalaka. 
Ponadto dokonali szeregu zamachów na 
wojskowych oraz funkcjonariuszy M.O. 
Kilka osób poniosło śmierć. 

Obronę wnosili adwokaci Zajączkow 
ski į Bara. 

w wyniku rozprawy Wyszkowski, 
Fabich i Ciesielski zostali skazani na 
karę śmierci, zaś Michalak — na 10 lut 
więzienia oraz konfiskatę mienia. (mi) 


Restauracja 
„SALA MALINOWA" 


Otwarta 
dria 7 października rb. o godz, 19:ej, 
po ogólnym odnowieniu nastąpi otwar 
cie popularnej na terenie m. Łodzi 
restauracji „SALA MALINOWA" w 
„GRAND HOTELU", 


Doborowa orkiestra i smaczna ku- 
chnia dają gwarancję zaspokojenia 
wymogów  najwybredniejszych gości, 

Dyrekcja Hotell Miejskich 
108791 
A | 


smutną prawdę, że te lata okupacji cof 
nęły nas w naszym kulturalnym roz- 
woju. Musimy nadrobić stracony czas 
i wziąć się do pracy, ażeby dojść do 
tej doskonałości, którą daje człowieko* 
wi wiedza 

— Mickiewicz w „Odzie do młodości“ 
powiedział: „Razem, młodzi przyjacie- 
le“... a ja niezdarnie uzupełnię słow 
Wieszcza: idąc razem, młodzi przyja- 
ciele, drogą, która wiedzie do grodu nie 
sławy ale wiedzy, z ufnością zwracaj- 
cie się do mnie o pomoc, jako do wasze- 
go nauczyciel waszego przyjaciela... 

Chciał jeszcze coś powiedzieć, ale 
nagle pełna wzruszenia twarz Wieśki 
Gorkowskiej, pusty rękaw jasnowło* 
sego inwalidy, ordery zuchowatego 
sierżanta i ciemna suknia dziewczyny 
w żałobie zawirowały mu w oczach... 

Otoczyła go mgła i zachwiawszy się 
ciężko, osunął się na katedrę. 

Minęła dobra chwila, zanim znowu 
otworzył oczy, i pierwsze co wyłoniło 
się z chaosu ustępującej mgły, to były 
zatroskane spojrzenia Wieśki Gorkow- 
skiej. 

— Co się panu stało, panie profeso- 
rze? — wkoło otaczali go zatroskani 
uczniowie i uczennice. 

— Na bok! — energiczny sierżant 
roztrącił ich ciżbę ; podał profesorov“ 


szklankę wody. 


Wszyscy na start! 
Wyścg ila rosiadaczy rowe ów 


! W ramach wyścigu kolarskiego im. ś. p. 
Jaskólskiego o nagrody Cz. Kucharskiego, któ 
ry organizujemy w dniu 10 października br. 
na trasie Łódź — Piotrków — Tomaszów — 
Łódź, odbędzie się wyścig turystyczny na dy- 
stansie około 25 km dostępny dla wszystkich 
posiadaczy rowerów turystycznych stowarzy- 
szonych i niestowarzyszonych. Zgłoszenia do 
wyścigu przyjmuje Wydział WF i Sportu Za- 
rządu Gł. Zw. Zaw. Włókn. Łódź, ul, Sien- 
kiewicza 18, IV p. pokój 32 w godzinach od 
8,30 do 16,30. 

Dia klubu, którego najwięcej zawodników u- 
kończy wyścig przeznaczony jest puchar, jako 
nagroda przechodnia. którą rozgrywać będzie 
się co-roku na zakończenie sezonu, w ramach 
dorocznego wyścigu o puchar im, ś. p, Jąskól- 
skiego. Wszyscy zawodnicy tego klubu otrzy- 
mają dyplomy. Zawodnik, który zajmie pierw 
sze miejsce w tym wyścigu otrzyma na wła- 
sność statuetkę kolarza i dyplom. Zawodni- 
cy, którzy ukończą wyścig w pierwszej dzie- 


siątce otrzymają dyplomy, oraz pantofle ko- 
larskie turystyczne na wlasność. 


" 
Konfekcja gra 
Mecz na odludową Warszawy 

Ośrodek Konfekcyjny Nr 4 urządza w dniu 

dzisiejszym ciekawe zawody pilkarskie, w 

których wezmą udział; Dyrekcja— Produkcja. 

Mecz ten odbędzie się na boisku Wimy. Po- 

tzątek zawodów o godz, 16,30. Dochód z tej 

imprezy przeznacza się na odbudowę Warsza 
wy. 

Jak widzimy, w szeregach ofiarnych spor- 
łowców Łodzi pracownicy Ośrodka Konfck= 
cyjnego Nr 4 nie dają zie a się zdystansować. 


Zwórka na staarie ŁKS 


W związku ze Świętem ZS „Gwardia“ w 
dniu 10 bm. wszystkie drużyny sportowe ZS 
r„Gwardia” biorące udział w marszach, piłce 
nożnej, piłce siatkowej itp. zobowiązane są 
stawić się na stadionie ŁKS o godz. 9.30. celem 
wzięcia udziału w defiladzie sportowej. Przy- 
bywające drużyny zgłoszą się do kierownika 
zawodów i instruktora sportowego MO Świę- 
tosławskiego. 

Również wszyscy członkowie sekcji moto- 
rowej ZS „Gwardia winni się stawić z moto- 
rami na stadionie ŁKS o godz, 10,00. celem 
w. 


udzielenia pomocy technicznej na trasie mar- 
szu 10 km. 


Obecność członków cbowiązkowa. 
| osie 


ZGUBIONO karię re- 


SKUPUJE jestracyjna RKU: kase, 

? nt Orłowski Józef, Łask 
wełnę i i ULA ROW E 
włórzki. Fima: „Wel | sę ADZIONO karfe 
noskup* Łódź, ul. Na-| rejestracyjna, handlo- 
wrot 17. 10880x | wą, Durkacz Kazimie- 
ra Łask,  Żeromskie- 

Lasumone go 2 10869g 
E WIG ZGUBIONO leg. tram 
ZGUBIONO 2 karty|wajowa leg. Z. Z. Kol 
rowerowe E—21348, | czak Katarzyna. Wo- 
E—21349; dowód fa-|dna 21. _—___105728 
bryczny z fotografią. | ZAGUBIONO legity 
zaświadczenie szkol- | macie. tramwajnwą 
yg żółtą leg. lyn g. 

AO a ea a AA 


Adamczyk Bronisław, 


Zw. Dziewiarzy Pio- 

Chechło 2, gm. "DO |tzyski Józef. Armii 
broń. 10900k | Czerwonej 74, 

EBK 108748 

jestracyjną RKU-Sie- | ZAGUBIONO karie 


redz na nazwisko Fi- handlową branży spo- 


biński Leon wieś |żywczej Rykowski An 
Wrząca, gm, Geusz- | t006 a WYlE e 
cyce Pow Sor] ZAGINĄŁ Tower przy 

—— OE | wicy Głównej przy kio 
ZAGUBIONO kartę | sku z papierosami mar 
RKU—ŁODŹ na naz- | ki „Torpedo* nr. ta- 
wisko MIT; 25 zo c 
Jan, g strzegam 

rana er | przed kupnem: Odpro* 
ZGUBIONO Tatę Te: 1 Wólczańska 


jestracyjną RKU*Łódź 
jasto na nazwisko 
Jersak Miłosław 
108929 
ZGUBIONO Książecz- 
kę z Ubezpieczalni na 
nazwisko Unger Anna 
10889g 


102762 


cyjną i odcinek 
zameldowania na naz 
ko Bielska Stani- 
sława. Koncertowa 5 
(Chojny). 10894g 


W dniu dzisiejszym Milicja Obywa- 
telska obchodzi Święto 4-iecia swego 
istnienia. W związku z tym odbywz 
będą w Warszawie centralne ig 
sportowe Milicji Obywatel 
dniach 9 i 10 bm. również i 
Święto Milicji Obywatelskiej nie iiie 
bez echa, bo począwszy od dnia 8 bm. 
będzie obchodzone bardzo uroczyście 
w szeregach M. 

Program Święta "Sportowego 
przewiduje cała masę imprez sporto- 
wych, óre odbędą się na stadionie 
ŁKS,a ponieważ nie przewiduje się in- 
nych poważniejszych zawodów cała it- 
waga świata sportowego Łodzi bętlzie 
na tę imprezę zwrócona. - 

Święto M. O. jest zarazem świętem 
Z. S. Gwardia, które zostało powołane 
do życia w bież. roku. Młoda organiza- 
cja ta będzie mogła zadokumentować 
społeczeństwu swój dorobek sportowy 
i gety w stosunkowo tak krótkim 


aw 
w Łogzi 


M. O. 


Punktem kulminacyjnym programu nie 
dzielnego będzie spotkanie piłkarskie | 
ZZK (Łódź) — Gwardia (reprezentacja 
województwa łódzkiego). Reprezentacja 
Gwardii opierać się będzie na szkiele- 


ccia udziału w defiladzie sportowej. oraz | 


Ś się| s 


cie drużyny wieluńskiej, która jest moc- 
no zaawansowana i ma już za sobą do- 
łe wyniki sportowe. Dodać należy 
Gwardia (Wieluń) zajmuje "obecnie 
druaie miejsce w częstochowskiej kla- 
sie A. 

Program Święta Sportowego Z. 
Gwardia przewiduje: 

godz. 11.00 dęgjlada 
wych Z. S. Gwari 

godz. 12.00 start do marszu na 10 km.; 

godz. 12.30 Finał piłkarski kół. Z, S. 
Gwardia przy komis. M. O. 

godz. 14.00 walki zapaśnicze; 

godz. 14.30 finał siatkówki kół Z. $. 
Gwardia przy komis. M. O.; 

14.45 gimnastyka szwedzka; 7 

godz. 15.00 zawody piłkarskie 
Łódź — Gwardia; 

godz. 16.30 wręczenie nagród i dyplo 
mów pamiątkowych, 

Na trasie marszu 10 klm. stanie do 
walki 42 druży! które będą reprezen- 
towsły 1 — 15 komisariatów M. ©. 15 
drużyn (każdy komisariat 1 drużyna), 
Szkoły Oficerskie MO — 12 drużyn, KBW 
— 6 drużyn, W. U. B. P. — 4 drużyny, 
ORMO — 5 drużyn. 

Trasa marszu prowad. 


$. 


drużyn sporto- 


ZZK 


będzie ze sta 


Czesi wygrali „w cuglach“ 


Defilada 7 8. $. Gwardii“ | dwugodzinny wyścig amerykański parami 


Jeszcze jedna próba sił z kolarzami czeski- 
mi i jeszcze jedna porażka. Na nic się zda- 
ło potasowanie par  warszawsko-łódzkich, 
CZESI okazali się bezwzględnie lepsi I wygrali 
wczoraj amerykański wyścig parami, jak 
to się mówi „w euglach“, 

Czeska para VESELY-CIGLAR okazała się 
| bez konkurencji. z CZECHAMI mósł się mie 

rzyć tylko BEK, ale partner jego PAPIAK o- 
kazał się zby! mało szybkim, więc co BEK 
nadrobi! KAPIAK tracił i Czesi coraz dalej 
uciekali. 

Już po pierwszym finiszu wywiązała się bar 
dzo ciekawa walka tych par. BEK—KAPIAK 
trzymali się przez dłuższy czas I starali się 
ntracone 200 mtr. nadrobić. Daremnie. CZE- 
SI nie zmniejszali tempa. 

Nie do odparcia dia naszych kolarzy był 
i drugi atak CZECHÓW. Tym razem sytu- 
acja wyjaśniła się szybciej. Po kilku okrą- 
żeniach VESELY — CIGLAR nadrobili dal- 


sze 400 mtr. i mieli zapewnione Ale 


Znani nam dobrze łódzcy motocykliści 
Kołeczek i Krakowiak, którzy z takim powo 
dzeniem s'artowali w reprezentacji Polski na 
meczu międzypaństwowym z Czechosłowa- 
cia, odnoszą, jak się okazuje, sukcesy nie 
tylko na torze miejscowym, lecz i w innych 
miastach, mimo, że spotykają bardzo silną 
konkurencję. 

Ostanio odbyły się mistrzostwa żużlowe 
Bydgoszczy, w których startowa ekipa 
motocyklistów łódzkich na swych s:arych ma 
szynach. O zawodach tych opowiada nam 
Kcleczek, zawsze nieśmiały i skromny. za to 
szczery i dlatego lubiany przez szeroki ogól 
zwelenników sportu motorowego. 

— Tym razem pojechało nas dużo z Ło- 
dzi, bo musieliśmy wypróbować nasze siły 
przed zawodami, które odbędą się w Łodzi w 
nadchodzącą niedzielę dn. 10 bm. — mówi 
oleczek. Okazało się, że i nasze stare ma- 
szyny potrafią zrobić swoje, bo z Bydgosz- 


czy przywi: my dwa wicemistrzostwa, zdo- 
bye przeze mnie į Krakowiaka. Mogę się 
tutaj nochwalic trochę lepszym wynikiem, 


bo zostałem pierwszym wicemistrzem, 
Krakowiak trzecim. 

— A kto startował w tym dniu? 

— Stawka była dość duża. Jechali między 
innymi Bonin (mistrz Bydgoszczy), Niklein 
(Gdańsk), Polak (Śląsk), Najdrowski (Gru- 
dziądz). razem około 20 zawodników. W Byd 


dle. 


W ostatnich 15 minutach dwugodzinnego „a- 
merykana" NAPIERAŁA z WRZESIŃSKIM 
spróbował szczęścia, ale próżne były jego wy- 
siiki, CZESI zlikwidowali niebezpieczeństwo 
niemal w zarodku. Gdyby BEK miał inne- 
go partnera, walka byłaby ciekawsza. Naj- 
lepiej bodajże do BEKA pasowałby SAŁY- 
GA, który szybkością góruje nad innymi. 

Utratę dwóch okrążeń BEK powetował sobie 
zwycięstwami w poszczególnych  finiszach, 
zdobywając największą ilość punktów. BEK 
wygrał ostatnie 5 finiszy z liczby 8 

Czeskiej parze VESELY — CIGLAR zaw- 
dzięczamy, że tempo wyścigu było wspania- 
Kolarze w ciągu dwóch godzin przebyli 
iącznie 81 kim. 200 mtr. Wyścig wygrała pa- 
ra czeska VESELY — CIGLAR nadrab'ając 
w slosunku do pozostałych 6-ciu par dwa 
okrążenia. CZESI zdobyli 13 punktów. Pa- 
ra BEK — KAPIAK miała 23 pkt. MACHEK 
— KOCZWARA — 19 pkt. i SAŁYGA — LEŚ 
KIEWICZ 14 punktów. Widzów 4 tys. 


Kołeczek na swym A.J.$. 


zdobył tytuł wicemistrza Bydgoszczy 


goszczy nudałe mi się uzyskać najlepszy cz: 
dnia į za to przypadł mi ładny puchar. B: 
łem nawet bliski zajęcia pierwszego miejsca 
bo ra pięć biegów wygrałem cztery, a raz 
„nawaliło” mi świeca i straciłem cenne punk 
To zadecydowało, musiałem się zadowe 
drugim miejscem. 


— Na jakiej maszynie pojedzie pan w nie- 
dzielę? 
— Naturainie, że na swoim  poezciwym, 


AJS. Maszyna chodzi jak zegarek, są 
że nie zrobi zawodu ani klubowi, ani 
publiczności Nie, o to panie redaktorze 
jestem spokojny. Zawody niedzicine to nie 
bagatela Ja osobiście traktuję je jako roz- 
grywkę o moralny tyiuł mistrza Łodzi 
Zapomniałem dodać, że Krakowiak pojedzie 
na swoim NSU, a więc szanse będą wyrów- 
nane. 

— Kto jeszcze z łodzian pojedzie? 

— jechać chcą wszyscy. bo to zawody na 
odbudowę Warszawy | każdy uważa start za 
swój obowiązek. Poza tym każdy otrzymu- 
ie za udział pamiątkowy dyplom. Jeśli my. 
zawodnicy, pocznwamy sie do tero obowiąz: 
ku. sadzę. że wszyscy, którym odbudowa sto 
licy leży na serci przyjda popa'rzeć na te 
zawody. Przy większej ilości widzów jakoś 
lepiej sie jeździ, a sadze. że bieri boga cieka. 
we, bo każdy z nas chce wyściz wsrrać, 
Zreszta zaczekaimw do niedzieli 


Święto sportoweM. 0. 


pok azem tężyzny fizycznej Milicjanta — Masowe 
imprezy sportowe na stadionie ŁKS 


dionu ŁKS ul. Karolewską do parku Po- 
niatowskiego omijając pomnik i groby 
żołnierzy Związku Radzieckiego, następ 
nie ul. Żwirki, Piotrkowską do Placu 
Wolności, 11-go Listopada, Żeromskie- 
go do Kopernika i wprost na stadion 
ŁKS, gdzie mieścić się będzie meta. Dla 
drużyny osiągejącej najlepszy czas Ww 
marszu przeznaczony jest puchar prze- 
chodni, ufundowany przez Prezydenta 
m. Łodzi E. Sławińskiego na zeszłorocz 
ne mistrzostwa lekkoatletyczne M. O. 

W finale mistrzostw piłkarskich kół Z. 
$. Gwardia MO spotkają się w ostatecz- 
nej rozgrywce komis. MO Nr. 3 i 9, któ- 
re posiadają równą ilość punktów. Zwy- 
cięzca tego spotkania zdobywa puchar 
przechodni ufundowany przez Komendę 
MO m. Łodzi. Spotkanie odbędzie się 
na stadionie głównym ŁKS, natomiast 
na boisku treningowym w. tym samym. 
e toczyć się będzie walka o 3 miej 
sce w tabeli między komis. 6 i 7. 

Po zawodach finałowych odbędą się 
walki zapaśnicze, w których wezmą u- 
dział zawodnicy Gwardii z mistrzem Pol 
ski wagi ciężkiej Slickowskim na czele. 

lastępnie program przewiduje finał 
siatkówki o mistrzostwo kół ZS Gwardia 
gdzie spotkają się koła Nr. 3 i 10 oraz 
4 | 5. W tabeli gier finałowych prowa- 
dzi koło Nr. 3, które jest zdecydowanym 


3, 
faworytem na mistrza i zdobycie pucha 
ru przechodniego ufundowanego. przez 
Komendę MO w Łodzi. 

W trakcie odbywania się gler siatko- 

wych, na stadionie głównym odbędzie 
się gimnastyka, wykonana przez funkc. 
MO. Ukoronowaniem całego programu 
będą zawody piłkarskie o godz. 15.00, 
między ZZK (Łódź) — Gwardia (repre- 
zentacja). 

Podczas trwania zawodów przygry= 
wać będzie orkiestra milicyjna. Wstęp 
na igrzyska sportowe Gwardli jest dla 
wszystkich bezpłatny. Zawody odbędą 
się bez względu na”pogodę. A więc w 
niedzielę dnia 10 bm. w Święto M. O. 
cała Łódź sportowa spotyka się na sta- 
dionie ŁKS. 


„Butowiani* w Nowym Złotn e 
Na boisku Nowego Złotna rozegrano rewan- 
żowe spotkanie w piłkę nożną między OM 
TUR Nowe Złotno, a ZKS „Budowlani“ Łódź. 
Wynik mecz brzmi 5:1 (3:1) dla Budowla- 
nych, 
Nadmienić warto, że „Budowlani“ pierwszy 


mecz przegrali w Newvm Złotnie 10:3 grając 
w tym samym składzie, 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 31 
w Zgierzu 

zatrudnią od zaraz 
10 WYKWALIFIKOWANYCH TKACZY 
na krosna korfowe 
10 WYKWALIFIKOWANYCH CERO- 
WACZEK 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
sonalny PZPW Nr 31 — Zgierz, ul. Dłu- 
ga Nr 43. 10905k 


I KONCERT SYMFONICZNY 
W piątek, 8 bm. Filharmonia Miejska w 
Łodzi gościć będzie Dra ZYGMUNTA LA- 
TOSZEWSKIEGO (Filharmonia Warszaw- 
ska) jaka dyrygenta i znakomitą skrzypacz- 


kę TRENĘ DUBISKĄ. W programie poza 
Concerto Grosso h-moll Haendla utwory 
kompozytorów francuskich: Lalo: Symfonia 


hiszpańska na skrzypce z mrkieśtrą, Rabaud, 
La Procession Nocturne i Ravel: Alborada 
del gracioso. (Dwa ostatnie utwory po raz 
pierwszy w Łodzi). Przychylając się do li 
cznych żądań publiczności Dyrekcja Filhar- 
monii Miejskiej ustaliła rozpoczyńanie kon- 
certów piątkowych punktualnie ^ godz. 19,15 
zaś poranków niedzielnych — 12,15. Kasa 
Filharmonii czynna codziennie od godz. 10 


do 13, zaś w dniu koncertu nd 16 da roz- 


$ poczęcia 


Następnego dnia po nieprzespanej 
nocy zaprowadzono porucznika Krzyc- 
kiego do komendanta miejscowego Ge- 
stapo. Niemiec miał już dokładny ra- 
port że jacyś dwaj Polacy zrobili na- 
pad na wieśniaków pobliskiej wioski 
że są podejrzani o szpiegostwo. Nie za” 
stanawiał się więc długo, tylko By 


nowił odesłać Krzyckiego do obozu. 


Jeszcze raz!... 


Pan Bąbelek 
go i powiada: 

— Dobrze, że pana widzę.. Mom do pana 
wielką prośbę. Czy mógłby mi pan pożyczyćj 
na tydzień 10.000 złotych?.. Wprawdzie. mogel 
zaciągnąć tę pożyczkę u Sohka, ale ten drań 
chce 1,000 zlotych procentu: 

Szaberski zastanawia się przez chwilę, wre 
szcie odpowiada: 

— Wie pan co? 


spotyka na ulicy Szdberskie 


Tu ma pan te tysiąc zło 


łych i niech pan pożyczy sobie 10 tysięcy ul 
Sobkal... 
..+* 
Dwaj kupcy posprzeczali ślę. W ferworze| 


kłótni jeden powiada do drugiego: 

— Widzi pan" Chciał mnie pan osztkać i 
sam został oszukany. Słusznie mówi przysło: 
wie: „Kio pod kim dołki kopie, ten sam w niej 
wpada!” 

— Niech pan tak za bardzo w przysłowia 
nie wierzy, bo jeśli trzeha dawać im wiarę: 
to nowinien pan już dawno być żywą pocho. 
dnią.... 

— Jatl„. Dlaczego?.. 

— Pan, widzę, zapomniał o przysłowia, że 
„na złodzieju czapka gore!” 

OR 


Pelek Miętus czuje się nieszcrególnie, więc 
idzie do doktora. 

— Papierosy pan pali? — pyta lekar: 
Owszem. panie doktorze... 

A pije pan? 
Owszem, panie doktorze. 

— Hm.. — zastanawia się lekarz, — Mam 
wrażenie, że pańskie cierpienia są na tle nad: 
używania alkohali. Musi pan na pewien czasł 
zaprzestać zupełnie picia, wtedy zobnczymy 
jeśli stan zdrowia się poptawi, ło znaczy, że 
przyczyną choroby jest wódk 

— A czy nie można inaczej 

— Inaczej? Jak?... 

— No, żebym lak na przykład zaczał pić] 
dwa razy więcej I polem zobaczymy: jok siej 
pagotszy, to znaczy, że lo z wódki!... 

* . 


lego zrobić? 


Protesor Fajtapski zastanawia się głośno: 

— Kolumb.. 1492.. Soma cyfr 16... Bilwo| 
pod Grunwaldem, 1410... Suma cytr 6. Razem 16 
plus 6 równa się 22., Synod auasburski 1555. 
Suma cylr 16, Razem 22 plus 16 będzie 3A. 
Wybuch wojny napaleońsko-rosyjskiej 1812. 
Suma cyfr 12... Razem 3 plus 12 równa sie 
50. Dodajmy do tego Izy wojny pumickie © 
otrzymamy 53.. Odeimijmy od tego 38, czv! 
mój numer kołnierzyka, a olrzvmamy 15. 0O- 
dejmijmy od tego jeszcze wiek Henla, który 
ma 6 Jal, a otrzymamy 9.. Zaadza się... 

— Co ma oznaczać ta wykombinowona dzie 
wiątka? — pyta przyjaciel. 

— Jutro o 9-ej rano mam posiedzenie... 


eoa ME PEL OSBA 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr HORECKI chorobv 


LEKARZE żnłądka. kiszek wa- 
Dr rabnosz CHp | ęb7, Namtowicza 3 

sz E fiel. 206-99, 1A705k 
CIŃSKI choroby Skôr | SR ROZYCKT. speria 


no-wenervczne. Piotr- 
kawska 157. 4—9 9522k 
Dr CZERNIELEWSKI- 
choroby skórno- wene 
ryczne Piotrkowską RH 


akuszerii Przyjmuje 
2 — 6. Piotrkowska 33 
1064 


odb, Jobsak | Br KOWALSKI MIE 
E "ŻYSŁAW specialista 
Dr PIESKOW — ner OA 
wowe. wewnetrzne, e || Maja 3, 8—. 4—7 
lektrowstrząsy, 3 — 5 1064Gk 
za 6 __10730k | Dr KUDREWICZ soe- 
Dr HEYKO-PORGR. | -alista weneryczne 
SKI skórne, wenery- |skórne. 8 — 10, 4 — 6 


lista chorób kobiecych || 


Po przesłuchaniu zamknięto Krzyc- 
kiego w ciemnicy, gdzie czekał bez żad 
nego posiłku przez dwa dni. Wreszcie 
pod eskortą dwóch hitlerowskich zbi- 
rów przeprowadzono go do pociągu, 
który udawał się w głąb Niemiec. Z roz 
mowy, którą prowadzjli między sobą 
gestapowcy, dowiedział sie, że jadą do 
katown. 
m 


DOKTÓR GLAZER. — | DOMEK z ogrodem 
skórno - weneryczne | 720 m kw. do sprzeda 
5—8, Andrzeja 28. | nia, tel. 260-43. 10863g 
DOKTÓR REICHER — | SPRZEDAM krosna i 
snecialista: wenerycz-| trajbmaszynę, Łódź, 
ul. Południowa 


——— M FX PRESS ILUSTR 
MIĘDZY ZYCIEM A SMIERCIĄ 


w Dachau, gdzie czeka goj wając się w kierunku drzwi. 
£g | J 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


Pociąg posuwał się monotonnie, mi- 
jając bezbarwny krajobraz. Gestapow-| mu drogę jakiś elegancko ubrany Czło- 
cy usadowilj się wygodnie po obu stra-| wiek z teczką pod pachą. Porucznik 


nach lotniska i po pewnym czasie zmo- 
rzył ich jednostajny stukot kół. Oparli 
się o karabiny i wreszcie zasnęli. Na to 
tylko czekał Krzycki. Podniósł 
ostrożnie i wyszedł na korytarz, posu- 


RÓŻNE | NAUKA 


ARTYSTYCZNA repere| SZKOŁA Samochodo: 
cja ubiorów, podnosze| wo Motocyklowa 
nie oczek. Jadwiga S$zo| przyjmuje zápisy — 
owska| Łódź. Wólczańska 27 


ne. skórne,  płciawe q8 -| linowa. — Piotrk bdt. Wól 
fzaburzeniaj. Południo- 49s |30._skiep. 1071k KURSY  SAMOCHO- 
wa 26 2 —7 94352 RADIO APARATY, — | ZAGINĄŁ młody wy-|DOWE Gerharda, Ko 
br MIRSKI — akusze- szybko. tanio.|żeł nosi jeszcze Klam Ściuszki 68. Nauka 
na, choroby kabiece— rę po odcięciu ogona.|wediug nowego pro" 
Piotrkowska 14. tele-| Proszę odprowadzić famu dla _Kterow- 
fon 58 lkieh typów — Kilin] Z3  , wynagrodzeniem OR 
Dia choroby: kobie.|skiego 10: (róg Pomor | Piotrkowska BB, m. AŻ |pnczyną się 11 paź. 
ce, przyjmuje, L iej) Sprzedaż — Ku £ | dziernika, 106637 


ozs 
17 tel. 145-15. | 
specjali | 
peoia | ZEGARRT, 


nów 


złoto, sre- 
bro, kamienie kupuje 


sta skór 
ryczne 13—14, 16—40 
1 


„Omega" Piotrkowska 


OFIA KOŁ: 


Pr. 


choroby kobiece, aku AE 
szeria przyjmuje Piotr |qzajy, garderoby 
._ 3, 37000 zł, łóżka od 
18.000 stoliki radiowe 


wyjątkiem 
10904g 
DR MAJEWSKI, choro 
by kobiece, wewnętrz) GI 
ne. Legionów 1/3 — 1 


dzienie z 
sobót i świąt. 


od 3000 poleca Me- 
chaniczna Wytwórnia 
Mebli Miszczak 

J 


Tel 216-82 10644k 
Dr LENCZEWSKI. cho 
roby kabioce. nkusze- | > 


ria, przyjmuje 3 — 1 |SREBRO w każdej po 


Sienkiewicza 51. tel felnei kupuje M Wel- 
HEY 10645% |ner | S-ka, Łódź, Piotr 
DOKTOR ZAURMAN |kowska 112 tel 120-86 

KOZUSZKI  dziecin- 


specjalista: skórne, we 
neryczne 8—10. 5—1 
Nawrot 8 10774k 
Dr PROCHACKI specia 
lista skórne, wenaryc? 
na 12—23; 4—8. Lenio 
òw 10733k 
Dr Ki CSRI Ana- 
tol specjalista skórno 
weneryczne 2—7 Piotr 
kowskm 175 108284 
DENTYŚCI 

LECZ. ZĘBÓW orar 
nownczesna pracownią 
zehów  sztneznych 
Pintrkaws"» 8 
VEKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora- 


jańskie, dam 
błamy praz 
repetacje ko 
żłuchów, | Pracownia 
kożuchów Nowotki 
(Pomorska)_33. 
MEBLE gotowe I na 
zamówienie. Szafy 
czierodrzwiowe _ od 
32000, trzydrzwiowe 
od 28000 łóżka od 
15000, Piotrkowska 
[31 w podwórzu í 
WYTWÓRNIA 
GAZOWYCH 
do sprzedania. Wiado 
mość Ruda-Pabianic- 
ka, Marysin ul, Komu 
nalna_2, 108987 


ne zakop 
kie 1 
wszelkie 


torium sztncznych ze |nalna 2. ____ 108: 
hów Moniuszki 11, I| ŁÓŻKO metalowe bia 
p. tel. 151-15, [te sprzedam | tanto.| 
108041: | 1l-go Listopada 40 
- | Godz 12—15, 
Aeosgatt SERTE wsśsikiesa r 
AKUSZERKA Łagow |dzajn 
ska Irena przyjmuje |larnia 


Zachodnia 52 telefon 


151-76 106902 | st 


wienia wykonuje: Wy 4. m. 4 


twórnia Pudełek Tek-|3 Mi 


czne 17—19. Brzeźna 6 | Piotrkowska 106. 
tel 158-19, 10720k 


Reaktor Naczelny: R KRONIEWIC? 
D—019070 


10642 


Prenum miesieczna 2ł 120. 


turowych Kilińskie- |alzacki do sprzedania 


an 55 tel 168-835 |Łakowa 13. Tonasowie 
Ares Radakcy: | Admnie'raci: Łódź ul 
Telefony Redakcji: Krantka — 129-13 Soort 


ji robotnik, 


— Zamawiać | wołacać: 


bez Śla- SZKOŁA TANCÓW 
dzoną garde- | wą, „Cyrulskiego 


robę, Tkainia Sztucz Kilińskiego 85 
na Frankowskiej. | Tance Boogie-Woogie 
Więckowskiego 23, amba,  Dźitterburg, 


Komplety dla począt- 
się| kujących, zaawanso- 
szary. Zach0| wanych, oraz lekcje 


dnia 68 m. 20a. BR indywidualne. Zapisy 
| codzienni: 14—21. 
ZAWIADOMIENIE. | dziennie od Lm 


yli praoownicy" Zę-| oqrag LIE 
kładu Fryzjerskiego w| KURSY kroju, szycia. 
Grand Hotelu pp. Sta odełowania Instytu- 
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cują obecnie w Zakła| meślniczego. Zapisy 
dzie Fryzjerskim Mo-|91 8 — 12, 16 — 18. 
niuszki 2, tel. 138-17. |ĄTmii Ludowej 11-3. 
10903k 10753k 

KURSY szycia, kroju. 

| c ani nrący | Podołowania. Instytu 
Zaofiarowanie nracY | ty Przemyslowo -Rze 
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DENTKA medy 
cyny poszukuje poko: 
ju. Cena obojętna. Ot 
| „Studentka“. 10377g 


Piotrkowska 102a. Tel: 137-47 
— 137-47 Reaktor Naczelny — 112-80. 
Kolnortaż: Łódź Żwirki 


się | chwili wyrwał oszałom 


Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 35 


Nagle z przeciwnej strony zastąpił 


nie namyślał się wiele. Huknął Niemca 
pięścią między oczy i jednocześnie 
chwycił za hamulce. Już w następnej 
ionemu przeciw 
nikowi jego teczkę iwyskoczył, ze zwal 
niającego swój bieg, pociągu. 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA) POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza | 27 
Dziś o godz. 19.15 komedia f Molieren ph 
„GRZEGORZ DYNDAŁA* w i przekładzie 
Boy'a-Żeleńskiegn 


TEATR KAMERALNY DOMU|ZOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34, 
Dziś i codziennie punktualnie o godz, 10.15 
sztuka C de Peyret-Chapuis „NIEBOSZCZYK 
PAN PIC" i 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Doskonała sztuka Lilian Heliman|pt. „LISIE 
GNIAZDO" z życia barkierów | | farmerów 
amerykańskich, U 


Teatr „SYRENA” Traugatta 1 

D o godz, 19.30 „PANI PREZESOWA" 
Kasa czynna cały dzień od godz, 10 rano. 

"Tel. 272-70. > 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243. t 
Ostatnie dni wesołej operetki z 
|J. Gilberta „CNOTLIWA ZUZANNA", 


TEATR „OSA“ (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel, 140-09 
Codziennie o godz. 19,30, w niedziele ( świę 
ta o 16-ej 19,30 komedia muzyczna pt. 
||ROZKOSZNA DZIEWCZYNA”, Ostatnie dni 
[Swiat pracy otrzymuje 50 proc. zniżki, 


„KURIEŁEK" R.T.P.D, 
tel, 160-07 

„PINOKIO". Codziennie prócz poniedział 
ków dla szkół W niedzielę o godz, 12-ej 
widowisko otwarte, 


KINA 


ADRIA — „Syn pułku" 

BAŁTYK — „Ostatni Mohikanin* 

BAJKA — „Panna bez posagu" 

GDYNIA — „Program aktualności Kraj. 
1 zagr. Nr, 32“. 

POLONIA — „Pieśń tajgi“ 

PRZEDWIOŚNIE — „Uczennica” I A, 

ROBOTNIK — „Bitwa o szyny” 

REKORD — „Chłopiec z przedmieścia” 

MUZA — „Jasne łany“ 

HEL — „Syn pułku” 

ROMA — „Tajemnica nocy wigilijnej” 

STYLOWY — „Śluby Kawalerskie 

ŚWIT — „Dziewczęta z baletu" 

TĘCZA — „Przeczucie“ 

TATRY — „Cyrk“ 

WISŁA — „Decyzja prof. Milasa" 

WŁÓKNIARZ Przeczucie” 

WOLNOŚĆ — „Pieśń tajgi“ 

ZACHĘTA — „Tajemnica wywiadu“ 


Pregram radiowy na piątek 
ciekawsze audycje 
1200 Wiadomości południowe. 15.30 Tascha 
Heifetz, audycja sł-muz. 16.00 Dziennik po 
aołudniowy, 17.00 Koncert dla przodowni- 
sów pracy. 1745 Rewolucja październikowa, 
18.00 Koncert 18.35 Emancypantki 78 ode. 
nów. Bolesława Prusa. 1915 Rapsodie. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Borys Godunow, 
21.30 Bułgaria orzemawia do P^lski, 2200 
Koncert 2300 Ostatnie wiadomości, 


Teatr Nawrot 27, 


ZAGUBIONO legity- ZGUBIONO kartę re- 
mację tramwajową ró| jestracyjną RKU-Ka- 
ZEL firmy | lisz į odcinek zameldo 
> $ eao Wania na nazwisko 
„ Gzik Adam, Reymon 
tów, Szczecińska 70. 
108379 


tel: 111-50. Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Próchnika 40, 
aB5al 


1? PKO Wr. VIT — 1331. 


